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P R Z E D P Ł A T A : I f i S E R  A T T :
ćwierćrócznie dis miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 

a całe Prasv  2 tal
1 sgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornśj W. Beckera i  Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  7. Października. —  Dzisiejszy M o n i t o r  ogłasza traktat d o ty ­

czący spłacenia cła zundowego.
—  Depesze z M adrytu  z dnia wczorajszego nic niewspominają o przesile­

niu ministeryalnem.
P a r y ż ,  8. Października. — Najnowsze depesze z M adrytu  potwierdzają 

w iadomość, o wystąpieniu z ministerstwa marszałka Narvaeza.
L o n d y n ,  8. P aźd z ie rn ika .—  M o r n i n g  C h r o n i c l e  uważa za rzecz 

praw dopodobną, iż najświeższą pocztą z Kalkuty nadejdzie wiadomość do 
E u ro p y  o ogłoszeniu królowej W ik to ry i  cesarzową hindostańską.

B e r i  i n, 9. Paźdz. —  Najj. P an  raczył nadać pułkownikowi bar. H i l l e r  
von G a r t r i n g e n  dowódzcy 1. pułku gw ardy i pieszej, order orła czerwonego 
2 klasy z mieczami na obrączce, majorowi von der G r o e b e n ,  kapitanowi vou 
der O s t e n  i porucznikowi R e i n h a r d o w i ,  radzcy F I  e r  a n  w Tuchel i pa­
storowi S c h i i r f e l d  w Schloss G rach to rde r  orła czerwonego4ej klasy, tudzież 
rektorowi B e r e n b r o c k  w  Meuden powiecie Iserlohn powszechną oznakę ho­
n o ro w ą ,  a zamianować dyrek tora  celnego w L uksem burgu tajn. radzcę rej. 
O l b e r g a ,  nadradzcą re jency jnym ; radzcę rej. Lessinga w Poczdamie tajn. 
radzcą rejencyjnym.

B e r l i n ,  9. Października. — S t a a t s a n z e i g e r  dzisiejszy zamieszcza na­
stępujący buletyn:

Ponieważ Najj. Pan w  skutek słabości zaniechał zamierzoną podróż, przeto 
kr. lekarze przyboczni widzą sig spowodowani- w ydaw ać  buletyuy o stanie 
zdrowia Najj. Pana.

Sanssouci,  8- Października 1857. Hr. K e l l e r ,
kr. nadw orny  i domowy marszałek.

Najj. Pan przepędził noc dzisiejszą mniej dobrze, jak  wczorajszą. Febra 
zupełnie ustała, ale uczucie osłabienia i znużenia t rw a  wciąż.

Sanssouci, 8. Października 1857. Dr. Schoenlein. Dr. Weiss.

B e r l i n ,  8. Paźdz. — Ponieważ przesyłane przedmioty na k o c a c h  żela­
znych mogą obejmować takie rzeczy, do k tórych potrzeba legitymacyi, p rze­
syłając je  innemi transportami, przeto minister w ydał uzupełniające ro zpo rzą ­
dzenie mocą którego niewolno na kolejach żelaznych przesyłać przedmiotów, 
które potrzebują legitymacyi, w edług przepisów policyjnych po niektórych 
obwodach re jencyjnych, powiatach lub gminach. Z  tych tedy miejsc p rzesy ­
łane przedmioty jak  np. drzewo, zwierzyna lub inne mają być tylko p rz y jm o ­
wane za legitymacyą.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  Bacząc na położenie Napoleona, widzimy 
iż wszędzie stara sig położyć zasługi dla F rancy i ,  tak na zew ną trz ,  jakoteź na 
wewnątrz .  Na zew nątrz  stara sig zobowiązać sobie nietylko F ra n c y ą ,  przez 
nowe kombinacye polityczne, w pły  wy, ale jeszcze zagranicą przez pewne zobo­
wiązania sig nietylko korzyść mające na celu dla F ran cy i ,  ale i dla państw a 
z któremi sig wiąże. Dotąd niewiadomo co przyniesie kombinacya z R o sy ą  
w skutek zjazdu sztutgardzkiego, ale przyjaźń z Auglią wydaje n ow y  owoc, 
je s t  to wojna z Chinami, którą F rancy a  temu państwu niebieskiemu wydaje. 
Mamy więc jedno więcej zawikłanie polityczne. Jeżeli nie E u ro p a ,  to p rzy na j­
mniej A zya płacić musi t ry b u t  Napoleonowi. W e d łu g  now ożytnego praw a na­
rodów, pokój uzbrojony jes t  zasadą ,  wmiesza sig do niego częściowa wojna, 
to nas n:e zadziwi, nazw ą j ą  pokojow ą w ojną ,  choćby największy nas tępo­
wał krwi rozlew. Zaczęła sig na wschodzie europejsk im , teraz za morze p rze­
nosi sig na wschód azyatycki. F rancy a  w ysyłała  ogromne siły morskie na w ody  
duńskie od rozpoczęcia kroków  nieprzyjacielskich między Anglią i Chinami. 
W ysłan ie  bar. Grossa do Chin, ro zp ra w y  zamieszczane po dziennikach fran­
cuskich, kazały sig domyślać, ze F rancya  zamierza niepoślednią odegrać rolę 
w  Chinach.

W yczy tu jem y z dzienników francuskich, jakie okoliczności tow arzyszy ły  
najnowszym wypadkom na wschodzie azyatyckim. Poseł francuski w Chinach 
pan Bourboulon przedłożył 10 w arunków , od których dopełnienia zawisło, 
czyli między F rancyą i Chinami panować będzie zgoda. Wicekról Yeh odpo­
wiedział,  ze w  tej mierze nic stanowczego odpowiedzieć nie może i tym  koń­
cem oczekiwać jest znaglony rozkazów z Pekinu.

Tymczasem odpowiedź ta niezadowoliła bar. Grossa, jak  widzimy z w y ­
powiedzianej przez niego w imieniu Francyi w ojny  C hinom , o czem wczoraj­
szy telegraf nas zawiadomił. Być może, źe i z Pekinu nadeszła odpowiedź, 
która nadzwyczajnego posła francuskiego bar. Grossa niezadowoliła. Kto chce 
uderzyć, znajdzie i kij, na tej zasadzie, choćby Chinczykowie szukali najle­

pszych słów na odpowiedź, niewymkną się od wojny, kiedy j ą  ułożyli Anglicy 
z francuzam i jeszcze przed wybuchnięciem na dobre powstania w Indykach. 
Teraz po powstaniu bardzo to jes t  na rękę Anglikom, źe przyjaciel ich w y rę ­
cza w wojnie, którą sami przygotowali,  do której F rancyą"zaprosi l i , a dziś 
mając wiele do czynienia w Jndyach, pierwszeństwo oddają Francuzom na w o ­
dach chińskich. Bogate tam kra je ,  bogate porty , pełno przedmiotów na handel, 
a liczne floty kupieckie tylko czekają na otworzenie now ych  ź ró d e ł ,  z których 
czerpać będą bogactwa i rozwozić po całym świecie. Tak  więc wojna 
w  Chinach idzie^ na posługi h a n d l u , k tóry  zdobyw a sobie ułatwienia celne 
i przewozowe. Francyi potrzeba s ław y  i bogacenia sig pod Napoleonem, otóż 
nowa droga do tego celu się otwiera. Nie jes t to nic nowego. I s tary  Napoleon 
i przem yślny Filip tą drogą starali sig utrzymać w olśnieniu i bogactwie F ran-  
ey ą ,  p ierw szy  s ławą wojenną i zaborami po Europ ie ,  drugi pokojem i zape­
wnianiem Francyi iż będzie bogatą ,  niech tylko sterowi jego sig powierza, 
teraz pod now ym  Napoleonem je s t  nieco i ze starej napoleońskiej sławy i z prze­
myślności F il ipa, cesarstwo to pokój,  cesarstwo to handel i pomyślność! 
W szystk iego po źdźble , wszystkiego po trochu i trochę s ław y i trochę boga­
ctwa papierowego, w szystko jeszcze in petto, in  nuce, jeszcze sig nie w y ło ­
niło drzewo napoleońskie, któreby wydało szczere i trw ałe  owoce. Dotąd po- 
lity ka napoleońska jeszcze niewydała nic systematycznego, silnego, żywotnego 
W szy s tk o  idzie trybem domacywania , niemasz drogi stanowczych dążności.

Wdzięczna Anglia za powolność F rancy i ,  ustępuje jej teraz we w szys t­
k i e j ,  gdzież ow a dawniejsza zasada odmawiania tara, gdzie tylko w ys tęp o ­
wały na ja w  interesa francuskie. Dawniej było dosyć wskazać, że czegoś pra­
gnie F ra n c y a ,  aliści Anglia kładła temu tamy, dziś po klęskach nad Gan»eso- 
wT ch> bombajskich, Anglia mięknie. Anglia staje się wyrozumialszą. Anglia 
miłuje F rancyą  i co Francya  zechce, w tem niemal Anglia uprzedza jej życzę- 
ma. Dziś spraw a unii Księstw Naddunajskich kwitnie, F ra n c j i  życzenia nie- 
tylko się spełnią co do uni i ,  ale nawet co do całkowitej unii duszą i ciałem 
Dzienniki przecie mówiły, źe jeżeli przyjdzie do unii, to tylko do unii połowi- 
cznej, jak  to teraz w Europie  dziać się zw ykło , wszystko po połowie, ale jak 
teraz rzeczy sto ją ,  unia przyjdzie cala do skut ku,  już naprzód przewidzieć to 
można. Jes t ona atoli sp raw ą  mniejszego rzędu, a więc nie można jej zapisać do 
sp raw , od k tórych losy zawisły E u ro py ,  a więc nie stanowi jeszcze przewagi 
systematycznej.  °

 ̂ Jakkolwiek spraw a ta je s t  podrzędną ,  ale stanowi w ażny  moment w po- 
cnodzie polityki krytej napoleońskiej i je s t  na kiedyś wymierzona przeciw 
Austryi.  Wiadomo, że wiele razy F rancya chciała j ą  mieć in flagranti,  zawsze 
j ą  zachaczała od ty łów , od W ęgier,  lub dalej jeszcze. Rozryw anie sił au s t ry -  
ackich było i je s t  sztuką francuską tak z czasów Burbonów, jak napoleońskich. 
Czuje to A us try a  i dla tego czytamy w prasie austryackiej i z nią z ap rzy ja ­
źnionej zagranicznej, iz Porta ma zamiar zamiast politycznej unii zaprowadzić 
tylko administracyjną i ze to oświadczyła w jednej nocie dyplomatycznej. 
J o u r n a l  d e s  D e b a t s  rozbiera dziś tg kw estyą  i wyciąga z niej wniosek, że 
mocarstwa po w ypadku  obecnym w y bo rów  nie pozw olą, aby odstąpiono od 
postanowień zapadłych na kongresie paryskim.

N o r d  zamieszcza dziś korespondencyą ciekawą z W asyng tonu ,  o now ym  
projekcie W alke ra  uderzenia na międzymorze amerykańskie, na które zbiera 
3 0 0 0  fl ibustyerów. Rzecz ciekawa, czyli prezydent rzeczypospolitej am erykań­
skiej na seryo w ydał rozporządzenie na przeszkodzenie w ypraw ie , czyli też 
patrzeć będzie na nią przez spary.

S z t u t g a r d ,  5. Paźdz. -—  F r a n k f u r t e r  J o u r n a l  pisze o pobycie N a­
poleona w Sztutgardzie  co następuje: Cesarz Napoleon starał się wszelką oba­
w ę pokryć ,  której się domyślano u niego w  skutek tak licznych zamachów na 
jego osobę. Po  pierwszym wjeździe, kiedy wszystkich chwycono się Ostro­
żności i poaresztowano wszystkich podejrzanych a głównie W ło chó w , chodził 
cesarz z jen. Baurem po ulicach trzym ając się z nim pod pachy, był na nabo­
żeństwie publicznem w kościele katolickim, a na uroczystości ludowej przeje­
żdżał się konno noga za nogą pomiędzy ludem. Chociaż tak tu jak  w Canstatt 
było z okładem 100,000 ludzi, nie w y d a rzy ł  sig jednak żaden przypadek. 
W szy s tk o  wj a k  najlepszym odbyło sig porządku. Młodzieńca 171etniego k tóry  
k rzyknął:  Niech żyje  rzeczpospolita podczas wjazdu cesarskiego aresztowano 
i trzymano w więzieniu aż do w yjazdu  cesarskiego. B y ł  to młody zapaleniec 
z H aw ru  uczęszczający tu  od od 1 |  roku do szkoły politechnicznej. Nakazano 
m u w przeciągu dni 6 opuścić Sztu tgard  i Wirtenberg. Zresztą polieya była 
tu  bardzo w zględną i nigdzie nienarzekali cudzoziemcy na środki policyjne.

Ifrancya*
P a r y ż ,  5. Października. — Na początku Listopada rozpocząć sio mają 

konfereneye względem Księstw Naddunajskich.
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  W ystąpienie  Narvaeza z ministeryum hiszpańskiego wcale nie wznie­
ciło tu  żadnego podziwu, raczej zastanawiają się nad te in , jak  on mógł się tak 
d ługo przy niem utrzymać. Książę zresztą sam od daw na by ł na ten koniec 
przysposobiony. Mówią o jenerale Rivero, Sartoriuszy i o Bravo Murillo, jako
o jego następcach. , . . ,

— Bravo Murillo, k tóry  właśnie znajdow ał się w P aryżu ,  pospieszył do
M adrytu . .

  Książe M urat p rzy by ł  tu  z Berlina i udał się natychmiast do cesarza
w  Chalons. ...................

—  Minister handlu i budowli w ydał do izby handlowej w Bordeaux na­
stępujące w ażne pismo, jako  odpowiedź na ich przedstawienie:

P a r y ż ,  30. W rześnia .
Moi Panowie! Przedstawiliście mi Panowie w  dniu 14. m. b. obaw ę, ja k ą  

domy handlowe miasta B ordeaux w  skutek niespokojności w Bengalu przejęte 
są dla posiadłości francuskich w Indyach graniczących z angielskiemi. P rzy p o  
minacie mi Panowie, źe p rzy  tej okoliczności należy^ zwrócić baczność na ludz­
kość i handel, i źe Panowie jesteście przekonani, źe rząd w  interesie handlu 
francuskiego usunie trudności,  do k tórych powód dać może odosobnione poło­
żenie posiadłości francuskich w Indyach. Pospieszyłem tedy, moi Panowie, uwagę 
Pana  ministra marynarki zwrócić na przedmiot ich listu. Pan admirali Hamehn 
uwiadomił mnie 25. b. m , źe upow ażnił  pana gubernatora  Dorand d lebraye, 
aby  się czem prędzej udał sam do komendanta naszej indyjsko chińskiej stacyi, 
celem otrzymania okrętu  wojennego do Pondichery, albo do pana gubernatora  
w y sp y  R eunion , celem pozyskania wojska. Pan  minister m aryny  sądzi, iż te 
dyspozycye w ystarczą  do utrzymania w posiadłościach naszych indyjskich po­
koju. Proszę Panów  donieść o tych rozporządzeniach stanowi kupieckiemu 
obw odu swego, k tóry  w tern n o w y  ujrzy dowod troskliwości rządu cesarza 
dla jego in teresów, na których korzyść Panowieście się odezwali.

Przyjmijcie itd. Minister haudlu etc. E. R o u h e r .
(Kor. C!s.) P a r y ż ,  30. W rześnia .  — Nowe wiadomości z Indyi nie są 

tak złe jak  się obawiano. Stan rzeczy nie pogorszą się, ale za parę miesięcy 
się polepszy. P rz y b y w a  z Indyi mnóstwo kobiet i dzieci, ludyora francuskim 
już dostatecznie wzmocnionym, nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Rządowi 
francuskiemu chodzi tylko o zdjęcie z tych Indyi protekcyi angielskiej, nało­
żonej r. 1815, i prawo wznoszenia fortec. Rzecz ta ułoży się z Anglią dobro­
wolnie, jak się ułożyła sprawa ru m uńska ,  i jak się ułoży wiele innych rzeczy, 
tak kolonialnych jak  kontynentalnych. Anglia nie jest w stanie niczego odmówić 
i zostaje z F ran cyą  w najlepszych stosunkach.

Cesarz wracając z S z tu tg a rd u ,  odebrał w Metz pozdrowienie od księcia 
H en ryk a ,  w imieniu króla holenderskiego. Przyjęcie cesarza w Metz było ró ­
wnie świetne jak  w Sztrasburgu. Departamenta położone nad granicą Niemiec, 
są  bardzo patryotyczoe i napoleońskie. Departamenta położone wzdłuz Flan- 
d ry i ,  są nie tylko patryo tyczne , lecz żarliwe katolickie. Cesarzowa bawi j e ­
szcze w St. Cloud i wyjedzie do Chalons sama lub z cesarzen dopiero pojutrze. 
Nieudanie się cesarzowej do S z tu tg a rd u , jes t  opacznie tłumaczone. Niechętni 
w idzą  w tem zwinięcie się przed arys tokracyą «le plus beguele de 1’E u ro p e -  
jak  ją tu nazywają. Nie ma w tem tego. Jest ścisłość stosunków.

S ą  kraje płodue w ludność, które nazwano officina gentium^, są także 
płodne w w yobraźn ią ,  które możnaby nazwać oficyną humoru. Co nie napi- 
śano w Berlinie o zjeździć w Sztutgardzie? nic z tego zapewnie nie pozostanie, 
pozostaną tylko zasady pacyfikacyjne o ile nie są iiluzyą. Położenie granicy 
cichemu rozszerzaniu sie środkowej E u ro py ,  które interesuje bardzo F ra n c j ą ,  
a  które interesuje także dzisiejszą R o sy ą ,  zmiarkowano w ambicyi. Od wspól­
ności tego interesu do przymierza czy to dwoistego czy troistego było daleko. 
P rzym i rze mogłoby nastąpić g d y b y  pokazał się o pó r ,  i gdyby  Anglia była 
w  stanie ten opór podzielić, ale oporu  nie będzie ani w R um unii ,  ani zapewne 
w  Holsztynie. F rancy a  przeprowadzi ten interes i prowadzi go jak  się w szy-  
stko w  polityce p ro w ad z i ,  tj. gromadzi siły dyplomatyczne tam , gdzie opor 
daje się spostrzegać. Jak  zmieni się interes, siły się rozrzucą i inaczej ułożą. 
J u ż  R o sy a  nakazuje sw ym  organom zmianę języka.

Sądząc po języku  dzienników rządo w y ch ,  spraw a rum uńska zaczęta w Os­
bo rn e ,  została dokończoną w Sztutgardzie. C o n s t i t u t i o n n e l  zbija obaw y 
objekcyi dotyczące religii i zapowiada ju ż  »odbudowanie narodowości rum un- 
skiej« Ambasada turecka nie w ierzy  w dynastyą  obcą w Rum unii ,  a o tem 

, tu  dziś tylko mowa. Mowa także znow u o unii religijnej. Czy co postano­
wiono w sprawie holsztyńskiej i włoskiej niewiadomo.

Cesarz starając się o unieważnienie traktatu  z r. 1815, jako przeciwnego 
napoleonizmowi, nie raógl opierać się na tyin traktacie i odwołał się zapewnie 
do uczucia sprawiedliwości rosyjskiej,  lecz doświadczenie pokazało, ze to uczu­
cie jest bardzo niepłoduem. Obietnice niczego dotąd nie dokonały, naw et na 
drodze katolickiej. Ojciec ś„ żegnając jednego kapłana wracającego do kraju, 
powiedzia ł: »idź sy n u ,  ale bądź os t ro żny m , bo wszystko jes t  ja k  b y ło .  Cen­
zura  warszawska nie pozwoliła na ogłoszenie tłumaczenia dzieła pana Nicolas:
»S tudya nad chrystyanizmemor. .

U trzym uje się pogłoska o zjeździe cesarzów francuskiego i austryackiego. 
T y lk o  o widzeniu się Napoleona III. z królem pruskim nie ma żadnej mowy.

W y ja z d  jenerała de Gouyon do Neapolu b rany  jes t za do w ó d ,  źe p r o w a ­
dzą  się dalsze negocyacye z Neapolem. . .  , ,

P r z y b y ł  do Paryża  z T u r y n u  ksiąze de Gramont. Dr. Kern ma p rzyb yć
za dni kilka.

P a ry ż  zaczyna się napełniać. Kulisa rozpoczęła szulerstwo i wieczorem
nie można się przez bu lw ary  przecisnąć. Nałożony podatek na walory gieł­
dow e robi swój skutek. Kapitaliści sprzedają obligacye i akcye i kupu ją  rentę 
w olną od podatku. Spodziew ają się podniesienia renty.

W czora j  skończyły się reprezentacye tragedyi włoskiej, a dzisiaj rozpo­
czynają  się reprezentacye opery  włoskiej. Primadoną kędzie pani Montier Di-
dies która niedawno miała proces z dziennikiem R a b e l a i s .  Opera komiczna 
miała dodać operetkę »Don Pedro« ,  a l e j ą  cenzura w s trzy m ała ,  dla jakiejś al- 
luzyi Dziennik la  C o n t e m p o r a i n e  przestał wychodzić. Pan de Mirecourt 
jego redaktor, siedzi w  więzieniu ś. Pelagii. P roku ra to ry a  w ytoczyła  proces 
dziennikowi R a b e l a i s  za obrazę obyczajów. R ząd wziął w  silne kluby do-
wcipkowe dzienniki.

Hume wrócił do Paryża  z cesarzow ą, jak zapewniają dowcipnisie paryscy,

ale ju ż  obiecałem, źe o nim mówić nie będę. Viennet dziwił się sv wierszach 
akademicznych, źe szarlatan może tyle g ło w y  zajmować. Nie g łow y  nim się 
się za jm ują, lecz półgłówki. N o r a  jes t  niemal M o n i t o r e m  Huma. N o r d  
i broszura T owiańszczyków  dow odzą ,  źe je s t  zawsze jakaś serdeczna sympa- 
tya  między R o sy ą  a duchami.

Margrabia de Custine, au tor  sławnego dzieła o Rosy i, umarł wczora w St 
Gratien pod Enghien.

Ks. Napoleon wsiadł wczoraj na parowiec w Marsylii i ma zwiedzić w y ­
sp y  Hyeres. W ró c i  za dni kilka.

Dawni żołnierze napoleońscy cisną się po medal ś. Heleny. Co dzień wi­
dać t łum y starców przed pałacem legii honorowej.

—  S praw a  kasyerów  drogi żelaznej północnej zakończyła się wyrokiem 
zadziwiającej łagodności. Wiadomo, iż obwinieni schronili się byli do Stanów  
Zjednoczonych. Długa była  i śmieszna naw et procedura wydania ich. W s z y ­
stkie książki p raw odaw stw a  amerykańskiego miały pole okazać się w całym 
swoim dowcipie przed zdziwioną E uropą. W inow ajcy znaleźli współczucie 
a nawet i silną pomoc opinii publicznej. Do pewnego stopnia podobna wzglę­
dność dala się tłumaczyć i naw et pochwalać. Ale przyszła  chwila w  której tro­
skliwość Yankesów znudziła oczekiwania. Piękną je s t  rzeczą prerogatyw a go­
ścinności, św iętym być powinien przywilej schronienia, ale nie dla złodziejów. 
Czterech obwinionych stanęło przed sądem przysięgłych. Carpentier, Guerin, 
P arro t  i Grillet. Dwaj pierwsi młodzi, wykształceni, popierani przez wysoką 
osobę finansową, doszli byli w młodym wieku po krótkiej pracy do stanowisk, 
które d ługą pracą i nieskazitelnym życiem tylko się zdobyw ają. T o  im nie 
wystarczało, chcieli więcej, chcieli wiele i prędko zyskać. Grali na giełdzie, 
a stra ty  g ry  pokrywali funduszami zyskanemi przez negocyacyę akcyj w depo­
zycie pod ich kluczem zostających. P a rro t  by ł  ich m andataryuszem , pod jego 
iinieninm odbyw ały  się operacye. Carpentier i Guerin skazani na pięć lat w ię­
zienia, P a rro t  uwolniony, tylko skazany na z w ro t  akcyi. C zwarty  obwiniony 
Greliet, figura pospolita,  stróż kasy, skradł przeszło milion, dostało mu się 
8  lat rekluzyi. Dziennik P a t r i e  w artykule  pod tytułem C h o r o b a  w i e k u ,  
dziwi się łagodności w yro ku  ale zarazem i tłómaczy ją .  Sędziowie, mówi a r ­
ty k u ł ,  mieli wzgląd na upowszechnioną słabość wieku, na gorączkę moraioą 
trawiącą pokolenie obecne. Przypuszczając okoliczności łagodzące ( circonstan- 
ces atienuantes), trybunał nietylko skazał w ys tę p n y ch ,  ale dał zarazem naukę 
to w arzy s tw u  dotkoiętemu kalectwem moralnera. Dziwne rozumowanie. Szcze­
gólniejszy sofizmat godzien co najwięcej obrońcy przedkratkowego, któren 
z urzędu złą jak  i dobrą spraw ę bronić musi. Przeciwnie wyrok sądu przy- 
sięgłych nie w yw rze  najmniejszego w p ły w u  na goreczkę g ie łdow ą, a bardzo 
nieprzyjazne w y w o ły w a  uwagi w dolnych w arstw ach  towarzyskich. W  g ru ­
pach, w których po ogłoszeniu w yroku  rozbierano takow y, słyszeć się dawało 
na różne głosy i w różny  sposób powtarzane przysłow ie: Tylko małych zło­
dziei •wieszają. S tratę  tow arzys tw a  kolei żelaznej północnej wynoszącą 6 mik 
p rzy ją ł  w £ częściach bar. Rotszyld, a -t tylko obciąża akcyonaryuszów,

W  chwili biedy sp raw a rum uńska zajmuje dyplomacyę i zwraca uwagę 
E u ro py ,  zapowiadają przybycie do Pa ryża  młodego a r ty s ty  tego narodu na­
zwiskiem Konstanty Demetriad, który chcąc się przykładać do sztuk pięknych 
i l i teratury francuskiej, ale zarazem i obznajamiać Francuzów  z poezyą swego 
narodu ,  ma dawać przedstawienia w Teatrze  Rozmaitości. Ciekawiśmy i wi-
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dowiska i wrażenia jakie sprawi. Z aczynają  ju ż  nosić medale śtej Heleny ale 
w maleńkim formacie. Ministeryum w ojny  wydaje  takowe szczególniej cywil­
nym Medal wielki źle odbija przy  fraku lub surducie, a jednakże mnóstwo 
i takich medali widzieć można po ulicach. W ielką była  myśl Napoleona 111. Zdo­
biąc pierś weteranów cesarstwa po wszystkich krajach rozpierzchłych, połą­
czył węzłem dotykalnym uczucia rozpryśnięte . U tw orzył małym kosztem za­
kon kawalerski. Dotąd w chałupce rolnika lub izdebce robotnika litografia lub 
biust gipsoWy małego kaprala  musiał figurować; ale te przedmioty są uległe 
zepsuciu, krótko trwałe. Medal ś. Heleny po zgaśnięciu żołnierza zostaje w ro ­
dzinie i łączy przeszłość z przyszłością. Niektórzy duchowni zażądali go. 
Między ju ż  ozdobionemi liczą biskupa w Chalons i księdza L aroque proboszcza 
parafii ś. Ambrożego w P ary żu .  .

Rozchodzi się wieść, źe król neapolitsński wzbronił w  państwie swojem
noszenia medalu ś. Heleny i zakazał naw et podawać się o niego. Jeżeli rzecz 
się po tw ierdzi,  aczkolwiek by łaby  maluczką nie przyczyni się zapewne do zła­
godzenia ale raczej do zdraźnienia ju ż  i tak wytężonej sytuacyi.  Podróż księcia 
Napoleona na wschód ma prędzej niż się spodziewano nastąpić. Statek »R.equin« 
oddany pod dyspozycyą  J C W y s .  p rzy by ł  do Marsylii. Książe jak  wiadomo 
udaje się w celu osobistego (?) rozbioru kwestyi międzymorza Suez.

—  Nie wspomniałem dotąd o muzułmańskiej kolonii w  Pa ry żu .  Jest tu 
oprócz 34  członków poselstwa perskiego, indyjski książę Dźeafer Chan z Su-  
ratU'i kilkunastu innych zwolenników koranu z nozmaitych krain Afryki i Azyi- 
Docieź w ia rę ,  źe ich wszystkich bardzo oburzyła  wieść o 25 ,000  fr. danych 
przez sułtana rządowi angielskiemu na rzecz angielskich rodzin , co ucierpiały 
z pow odu zaburzeń w Indy i?  Jednogłośnie i z oietajonem oburzeniem, mówią 
że krok ten zrobi najgorsze wrażenie w muzułmańskim świecie. S u ł­
tan ma siebie (m ówią  oni), za namiestnika Mahometa, a zatem darząc rząd 
prześladujący indyjskich muzułmanów , chcących wybić się z pod chrześcian- 
skiego ja rzm a traci p raw o obiecanych rokoszy raju  alkoranowego, a na tym 
świecie zamyka sobie drogę do szacunku i miłości dusz muzułmańskich' 
rzyło  mi się być naocznym świadkiem jednej z takich rozmów, bardzo będą­
cych nie do smaku posłowi tureckimi w P aryżu .

W czorajszy  T i m e s  mówi o wrażeniu jakie wiadomości z Indyi zrobiły
w L ondynie :  . .

u Odebrane tu  szczegóły z lu d y j ,  spółcześnie z depeszami F o r e i g n  o/pce 
rzuciły, trzeba w y z n a ć ,  posępny odblask na stan rzeczy naszych. Go uJ ,1Dr 
uszy i serca na wieść o jeszcze smutniejszych wypadkach. Jeszcze przez i a 
tygodni,  p rzybędą  coraz gorsze i gorsze wiadomości o klęskach może nowyc 
i nadspodziewanych: G dyby  ztąd i z o w ą d  zab łys ły  iskierki światła weselnego, 
iak up. pojedynczy heroiczny czyn jak iś ,  albo rzu t  zuchw ały  na wroga 
jakie rozpaczne odtrącenie sił przew aża jących ,  czy jakie świetne zwycięs 
albo jakie cudowne przybycie w pomoc naszym ; popłoch — li rzucony na 
tow ników , lub temu podobnego co -  w szystko  to mepowinno nas łud ■ 
Spojrzaw szy  głębiej na dno rzeczywistości, mcznajdujemy dzisiaj ua mei
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dnei p rzew ażnej  dia uas k o rzy śc i .  Dzisiaj j u ż  nie idzie nam t y lk o  o los o b l ę ­
żenia D e lh i ,  ani tam g ł ó w n y  p u n kt  trosk  i tr w o g i .  N a w e t  mniej w a ż n a  j e s t  
w iedzieć  co się s ta ło  w  L u k n o w i e ,  co w  A g r a  z  g a rsz tk ą  bohatersk ich  o b r o ń ­
c ó w  i z kobietami i dziećm i i c h ?  G ł ó w n ą ,  nacze lną  dzisiaj t r u d n o ś c ią ,  j e s  o  
linia k o m u n ik a c y i ,  od K a lk u ty  do  L a c h o r y ,  z a g r o ż o n a  i z ach w ian a .  W  nieje-  
dnem już  m iejscu tam o b r o ń c y  nasi musiel i  s ię  c o fn ą c ,  nieraz w r o g o w i  od d a  i 
d otąd  bezpiecznie  posiadane p u n k ta ,  cofnęli  p os ian e  w  p o m o c  p o s i łk i ,  rzucali  
się do n o w y c h  ś r o d k ó w  zapob ieżen ia  n o w y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o m , sc isnęli  k r ą g  
o d p o rn eg o  działania do o b r ę b u  w p r a w d z ie  w y g o d n ie j s z e g o  ale sz c z u p le js z e g o .  
D a B ó g  n ie b a w e m  pójdz ie  lepiej i bieda doczesna .  D o c .e r p m y  j e s z c z e  miesiąc.  
N iech  W r z e s i e ń  p rzem in ie ,  a z  nim miną i t r w ó g ,  n asze !  A le z  to okropn ie  m y ­
ś le ć :  co też w e  W r z e ś n iu  stanie s ię ?  O kropnie  j e s t  patrzeć  z p ozam orza  . m y ­
ś lą  gon ić  za s w o im i  nie m o g ą c  im p r z y n ie ś ć  p om oc y .*  etc.

Anglia.
L o n d y n ,  5 .  Paźdz iern ika .  -  T i m e s  p i s z e ,  i z  rząd  p o s ta n o w i ,  z m n .e j -  

dla o só b  do w ojsk a  się  z a c ią g a ją c y c h ;  5 0 0 0  ludzi p r z e z n a c z y ł  do

p u łk u  eu rop ejsk iego  i z  b atery i  e u r o p e j sk ie j ,  ob u  bardzo  s ła b y c h .  L u d n o ś ć  
ch rześc iań sk a  z miasta z n a jdu je  s ię  w  t w ie r d z y .  P o m o c y  w y g lą d a ją  z  n iec ier­
p l iw o ś c ią ;  z a ło g a  niema p ie n ię d z y .  A l ig h u r  b y ł  w  rękach  naczelnika p o w s t a ń ­
c ó w  s łu c h a ją c e g o  r o z k a z ó w  króla D e lh ó w .  G o r u k p o r e  opuści l i  u r z ą d n ic y  c y w i ln i  
i p u łk i  G ó r k ó w ;  mieli on i ro zk a z  u tr z y m a n ia  s ię  w  G oru ck p oru  i A z i m g h u r  
j e ż e l i  będz ie  m o ż n a ,  j e ż e l i  zaś  n i e ,  to sk o n c e n tr o w a n ia  w s z y s t k ic h  s i ł  w  o sta ­
tnim  m ieśc ie  i ruszen ia  d o  A llahabad.

P a ń s t w a  I n d y j  ś r o d k o w y c h ,  B u n d l k u n d ,  R a d z p u s t a n a  i t. d. 
O statnie  w ia d o m o ś c i  od p u łk o w n ik a  D u r a n d  s ą  z  d. 3 .  S ierpn ia .  M n iem ają  źe  
H olkar  p o z o s ta ł  w i e r n y m ,  ch oc iaż  z e w n ę t r z n e  oznak i  o k a z u ją  p rzec iw n ie .  
N ie m a  ż a d n e g o  p e w n e g o  doniesien ia  z  p a ń s tw a  S c i n d u ,  p e w n e m  t y lk o  j e s t ,  źe  
p a ń s t w o  to w z ię ło  na s w ó j  ż o łd  k o n ty n g e n s  G w a l io r u ,  lecz n ie w ia d o m o  w  j a ­
kim celu. P o w ia d a ją  źe  k o n ty n g e n t  z  B o p a l  z d o b y ł  w  mieście  C h o re  w  p a ń ­
s t w ie  B o p a l  kilka dzia ł  i g r a n a tn ik ó w ,  i p o n ió s ł  c h o r ą g ie w  b u n tu .  R a ja ch  A m -  
d za h ra  z b u n to w a ł  s ię  i o p a n o w a ł  M eh id p ore .  N a cze ln ik  T h a b u a  p o s tą p i ł  d o ­
brze ,  z a s ł o n i w s z y  kapitana H u tc h in s o n  i in n y c h  E u r o p e j c z y k ó w .  P o s ła n o  m u

,Z{  , • „, ,n . w s i a n i a  do Indyi,  a p rócz  tego  ma b y ć  j e s z c z e  1 0 , 0 0 0  m i-  p o d z ię k o w a n ie .  R ajach  z K iesachu  sp r z y ja  A n g l ik o m  i o d d a ł  im w ie le  u s łu g .
! c\m do broni p o w o ła n y c h  tak źe  cala siła zbrojna  w y n o s i  2 5 , 0 0 0  ludzi . N ie  M n iem ają  iż k s ią ż ę  P u n a h u  i oraz  inni w ł a d c y  w  B u n d le k u n d ,  zostali  w ie r -
ia l e ż v  z a p o m n i e ć ,  że  j u ż ’daw niej  1 0 , 0 0 0  m ilieyi  w y z n a c z o n o .  N a r ó d  p o s ta -  nemi. Jen era ł  Dorueznik z ł o ż y ł  r a p o r t ,  z  k tó r e a o  w id z im y ,  iż  p o s t ę p o w a n ie

u c h w a l a ,  m ianow ic ie  w y s o k o  p r z y jm ie  s z y p k o ś ć ,  z ja k ą  się  one
M ó w ią ,  że  w  krótkim czasie  ma b y ć  na ziemi indyjsk ie j  8 5 , 0 0 0

w ojsk a .  T a  s i ła ,  m ó w i  T i m e s ,  j e s t  d o sta teczn ą  do zw a lcze n ia  I n d y a n ,  k t ó ­
r z y  nigdzie  n iem ogli  s ta w ić  śm ia ło  czo ła  5 0 0 0  A n g l ik om . W o j s k o  to atoli n a ­
l e ż y  od czasu  do czasu  z A n g l i i  d o p e łn ia ć ,  a b y  liczba ta sama p ozosta ła .

Asy a.
List,  k tó r y  podaje  S t a n d a r d  z C o w n p u r  z 15 .  S ierpn ia ,  za w iera ,  co na ­

s tęp u je:  Z n ó w  w ię c  j e s t e ś m y  w  C a w n p u r .  N ie  z d o ła l i śm y  n ie sz c z ę ś l iw e j  z a ­
ło d ze  w  L u ck n o  p r z y b ie d z  na odsiecz. Całe k r ó le s tw o  A u d h  u zb ro i ło  s ię  p r z e ­
c iw k o  nam. 5 0 ,  a m o ż e  i 8 0  t y s i ę c y  reg u la rn eg o  i n ieregu larn ego  w o j s k a  
i u zb r o jo n y c h  w ie ś n ia k ó w  z 2 5  działami zap rzec za ją  każdej  p iędzi  ziemi małej  
naszej garstce ,  która p rzez  z a r a z y  rozm aitego  rodzaju ,  ra n y  i śm ie r ć  o p o ł o w ę  
się z m n ie j s z y ła ,  i ty lk o  1 0 0 0  ludzi l iczy .  T r u d y  i n ied osta tek ,  jak ich  d o z n a ­
l iśm y ,  przechodzi  w s z y s t k o , c z e g o ś m y  d o ż y l i  w  In d y a ch  od p ó ł  w iek u .  P r z e ­
sz ło  t r z y  t y g o d n ie  w y s ta w ie n i  b y l i ś m y  ua przem ian  na sk w a r  s łoń ca  d o k u c z ­
l iw y  i na d eszcz  p otok iem  le jący  s i ę ,  i n iem ie l i śm y  żadnej o c h r o n y ,  p ró cz  tej, 
jakiej nam u ż y c z a ła  w ie ś  in d y js k ą  W  jednej  z  ostatn ich  utarczek  o z n a c z y l i  
s ię  g ó r a le ,  rzucaj ;c się pod ogu iem  o k r o p n y m  na n ieprzyjac ie lsk ie  o k o p y ,  o d ­
parli  n iep rzy ja c ie la ,  odebrali m u d z ia ła ,  z w r ó c i l i  j e  p r z e c iw  n ie m u ,  i ty m 
sob em  tak rzęs is ty  sy p a l i  nań o g ie ń ,  źe  p o ło ż y l i  nim koniec walce .  O ddzia ł  
ten d z iw n ej  w a leczn o śc i  górali  sk łada  się  t y lk o  z 1 5 0  ludzi.  W  6  b i tw a c h  1 3 0 0  
E u r o p e j c z y k ó w  pod d o w ó d z t w e m  H a w ela k a  p o w a l i ło  1 1 , 0 0 0 w ojska  k r a jo w e g o ,  
m o cn o  o s z a ń c o w a n e g o ,  i od eb ra ło  mu 6 0  dział.  W  ty c h  walkach  u trac i l iśm y  
1 0 0  ludzi w  z m a r ły c h  i r a n n y ch .  P r ó c z  tego  c h o r o b y  p o w y r y w a ł y  nam m n ó ­
s t w o  ludzi z n a sz y c h  s z e r e g ó w .

fmiye.

nemi. Jen era ł  p oru czn ik  z ł o ż y ł  r a p o r t ,  z  k tó r e g o  w id z im y ,  iż  p o s t ę p o w a n ie  
S i r k a r ó w  z  Z y p o e  i B u r tso r e  j e s t  bardzo  d w u z n a c z n e .  Inne p a ń s t w a  kraju  
R a d z p u ta n a  b y ł y  w  dniu  3 1 .  Lipca d o ś ć  sp o k o jn e .

B e n g a l  i B e h a r . '  M ajor  E y r e  m a ją c y  pod  rozkazam i 1 5 0  ż o łn ie r z y  
e u ro p ejsk ich  i 3  dzia ła  p ob ił  w  dniu  12 .  S ie r p n ia  p o w s t a ń c ó w  d o w o d z o n y c h  
p r z e z  K o v e r - S i n g a  ( w  średnim  B e n g a lu )  i o s w o b o d z i ł  e u r o p e j c z y k ó w  o b l ę ż o ­
n y c h  p rzez  dni kilka w  j e d n y m  d o m u  w  A r r a c h ,  k tó r z y  s ię  tam dzielnie  b r o ­
nili z  p o m o c ą  5 0  S i k ó w .  K o v e r - S i n g  cofnął s i ę  w  g ó r y  ku  K otas.  D n ia  1 9 .  
S ierp n ia  b y ł  w  A g b u r t o r e ;  b ra t  j e g o  A m u r - S i n g  z n a j d o w a ł  s ię  w  g ó r a c h  c ią ­
g n ą c y c h  się  po nad w ie lk im  k ośc ińcem , w s k u t k u  c z e g o  okolica s ta ła  s ię  n ie b e z ­
p ieczną . M ię d z y  B e na r es  i S h e r g o t y  sp o k o jn o ść  p a n o w a ła .  S ie d e m  lak rupij  
p r z y  w ie z io n y c h  z o s ta ło  z  Gaja do K a lk u ty  p r z e z  p o b o rcę  A lo n z o  M o n e y  w s p o ­
m a g a n e g o  p rzez  kilku E u r o p e j c z y k ó w  i 1 0 0  ż o łn ie r z y  S i k ó w .  O d d z ia ł  p o ­
w s t a ń c ó w  z D in ap ore  w id z ia n y  b y ł  o 1 8  mil ang. na p o łu d n ie  ŵ  M arzap ore  
w  ok o l icy  C alpee;  zdaje  s i ę ,  że  m ają  zam iar p o ł ą c z y ć  s ię  z  p o w sta ń ca m i G w a ­
l ioru  a następ n ie  z  p o w sta ń ca m i O u d y .  P o s ia n o  za niemi w  p o g o ń  7 5 0  p i e ­
c h o t y  i 2 0 0  j a z d y  z 4 m a  działami,  dla przecięc ia  im drog i  a lbo w  S o h o g e s - G u t  
nad D z o n s ą  albo w  S o ree .  S p o d z i e w a n o  s i ę ,  źe  p o w s t a ń c y  ci b ę d ą  d o śc ign ien i  
i ro zp ro szen i .

Z  r o z m a i t y c h  m i e j s c .  C z te r y s tu  m a j tk ó w  i ż o łn ie r z y  m orsk ich  w r a z  
z oficerami z  fregat  »Shannon«  i »Pear!« s fo r m o w a n i  zostali  w  b r y g a d ę  m o r ­
sk ą  i p os łan i  (G a n g e s e m )  do  p r o w in c y j  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h .  B r y g a d a  ta p r o ­
w a d z i  z  s o b ą  1 0  dzia ł  6 8 - f u n t o w y c h  i 3  dzia ła  p o lo w e .  O d p ł y n ę ła  ona z K a l­
k u ty  na po k ła dz ie  j e d n e g o  statku.

W  N a g p o r e  i w  H y d e r a b a d z ie  s p o k o jn o ść  panuje. W e d ł u g  ostatn ich  w i a ­
d o m o ś c i ,  P en d ź a b  s ię  n ie p o r u s z y ł .  D nia  1 4 .  p u łk  p ie c h o ty  k ra jow ej  s to ją c y  
w  H e l y m ,  g d y  w zb ra n ia ł  s ię  z ł o ż y ć  b r o n i ,  z o s ta ł  z n i s z c z o n y .  P u łk  4 6  p ie-

 i   I t   n r .r .A .x  O nullri-l łnnjir n k n n ł ftllł O I IT O I CL UT VOO LR a p o r t  se k r e ta r s tw a  za rzą d u  w ie lk o r z ą d z tw a  ben g a lsk ieg o  pana E d m o n -  c h o t y  krajow ej  i c z ę ś ć  9 .  p u łk u  j a z d y  z b u n t o w a ł y  s ię  w  S ea lk ote  i z a m o r d o -
'  . i • • * _ ' ’ ____ u h r - z m i*  xitq Iu  AnU nfipprńw fr(\v7. i n n i  s c h r o n i l i  sift d a  t .w ierf lZV. z b u n t o w a n e  D U l k ls ton e  z a w ie r a ją c y  doniesienia z  r ó ż n y c h  okolic teg o  w ie lk o r z ą d z tw a ,  b r z m i .

»C a w  n p o r e  i D e l h i .  Jen era ł  H avelok  p o s u n ą w s z y  się na p o ł o w ę  d rog i  
do L u k n o w a  i p o b i w s z y  p o w s t a ń c ó w  d w a  c z y  tr z y  r a z y  w  k r ó le s tw ie  D u d y ,  
z m u s z o n y  b y ł  z p o w o d u  s łab ośc i  s w e g o  o d d z i a ł u , u sz c z u p lo n e g o  p r z y s p ie s z o ­
n y m  p o c h o d e m ,  trudam i,  chorobam i i w a l k ą ,  cofnąć się do M u n tg u t w a r  o d le ­
g ł e g o  o 6  mil od G a n g e s u ,  a n astęp n ie  13. S ierp u ia  p rze jść  tę rzek ę  i cofnąć  
s ię °aź  do C a w n p o r e ,  gd z ie  s ię  obecnie  znajduje .  P o d c z a s  t ego  p o c h o d u  p o ­
w s ta ń c y  ze  S a n g o r  w  liczbie 4 0 0 0 ,  z  5  dzia łam i opa n o w a l i  n iedaleki od  L o w n -  
p o ru  B i tu r :  jen era ł  H avelok  u d e r z y ł  na nich 1 6  S ierp n ia ,  o d eb ra ł  to  s t a n o w i ­
sko  i z d o b y ł  2  działa. L e cz  siła j e g o  od d z ia łu  z m n ie j s z y ła  się  do  9 0 0  ludzi,  
o s ła b io n y c h  trudam i i p o tr z e b u ją c y c h  s p o c z y n k u .  M niem a on, iż r u s z y ć  z n ó w  
k u  L u k n o w u  n ie o t r z y m a w s z y  p o s i łk ó w ,  b y ł o b y  to w y s t a w i ć  o d d z ia ł  na p e w n ą  
zg u b ę .  Jednak p o s i ł k ó w  ty c h  nie m o ż e  od eb rać  przed  1 0  lub 1 5  dniami l icząc  
od  dnia d z i s ie j s z e g o ,  g d y ż ” pu łk i  5. i 6 0 .  p r z y b y ł e  z C hin  a d ą ż ą c e  do k r ó ­
le s tw a  O u d y ,  z a tr z y m a n e  b ę d ą  p rzez  ten czas  w  skutku  w y b u c h u  n iesp o k o j -  

n ośc i  w  Behar.
W ia d o m o ś c i  z L u k n o w a  d o c h o d z ą  ty lk o  do 2 2 .  L ip ca ;  lecz w e d ł u g  t y c h  

doniesień  za ło g a  op iera ła  się  dz ie ln ie ,  i m n ie m a n o ,  ze  będz ie  m o g ła  w y k o n a ć  
kilka dzia łań  dla w p r o w a d z e n ia  do t w ie r d z y  n o w y c h  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i .

Jenera ł  H avelok  o czek u je  r ó w n o c z e s n e g o  ataku p o w s t a ń c ó w  z  trzech  s t r o n :
z  je  
brze

w a ł y  4 c h  o f ic e r ó w ,  g d y ż  inni schronil i  s ię  do  t w ie r d z y .  T e  z b u n to w a n e  p u łk i  
a ta k o w a n e  z o s ta ły  12. S ie r p n ia  p rzez  jen era ła  N ih o ls o n a ;  drugi raz  u d e r z o n o  
na nich 16 . ,  a zdaje  s ię  iż  żad en  z p o w s t a ń c ó w  u jś ć  n iezd o la ł .  Ł u p y  zabrane  
p r z e z  nich, w p a d ł y  w  ręce  A n g l ik ó w .

W  F en dź a b ie  z a p ła co n o  p odatk i  w  z u p e łn o ś c i ;  d u ch  w ie r n o ś c i  p an u je  nie-  
t y lk o  m ię d z y  żo łn ierzam i S y k a m i  lecz  i m ię d z y  lu d nośc ią .  P anu je  o b a w a  a b y  
n iezab rak ło  p ie n ię d z y ;  rząd  b ęd z ie  s ię  starał  zap ob ied z  t e m u ;  w ła d z e  m ie j ­
s c o w e  u s i ł o w a ł y  z a c ią g n ą ć  p o ż y c z k ę  po 6  od 1 0 0 .

Mosmaile wiadomości.
—  P e w ie n  A n g l ik  z n a k o m ity  z w ie d z a ją c  temi c z a s y  F r a n c y ę  p o łu d n io w ą ,  

o g lą d a ł  k lasztor  T r a p i s t ó w .  P r z e o r  p r z e d s ta w ia ł  m u z kolei z a k o n n ik ó w  s k a ­
z a n y c h  na w ie c z n e  milczenie i o  j e d n y m  z nich rzek ł:  »W id z i s z  pan tu  n ie s z c z ę ­
ś l iw e g o  ż o łn ie r z a ,  k tó r y  w ś r ó d  b i t w y  uciekł z placu ze  strachu  przed  ogn iem  
d z i a ł o w y m ,  a potem  z  r o z p a c z y  o stratę h o n o r u  w s t ą p i ł  do k lasz toru a .  N a  
te s ł o w a  braciszek p r z e d s ta w ia n y  nag le  p o b la d ł ,  g n ie w  i dum a b ł y s n ę ł y  m u  
z  oczu  i s trasz l iw a  w alka jaka  w  g łę b i  j e g o  d u s z y  w r z a ł a ,  w y s tą p i ła  na t w a r z  
i s k u r c z y ła  jej r y s y ;  lecz nagle  s p o j r z a w s z y  na k r z y ż ,  zakonnik  z ł o ż y ł  ręce ,  
u p a d ł  z pokorą  na kolana p r z e d  p rzeore m  i p o w s t a w s z y  sp o k o jn ie  o d sz e d ł .  
A n g l ik  w z r u s z o n y  t y m  w id ok iem  z a p y t a ł  p r z e o r a ,  dla c z e g o b y  t e g o  n ie s z c z ę -
— 1 ;  .. . .. ~ 1 z ! ! 1 I _    1  .. M .L  n I — Vl ■ i ^ nrł f  ■ a  m  a it 1 II 07 U H I-jednej s tr o n y  u d erzą  p o w s t a ń c y  z k r ó le s tw a  O u d y  zgro m a d zen i  na l e w y m  ś l iw e g o  pokutnika tak sr o d z e  oskarża ł .  —  »Mój lo rd z ie ,  rzek ł  przeor ,  u c z y n i -

ui'ze“ u G a n g esu ,  z  drugiej s tro n y  o d d z ia ł  p o w s t a n o  w  na d c ią g a ją c y  z F u t t e p o r e ,  łera t o ,  a b y  ci pokazać j a k ą  ma w ła d z ę  religia. B r ac iszek  ten b y ł  j e d n y m
k tó r y  już  p r z y g o t o w a ł  w  t y m  punkc ie  statki dla p rzep ra w ien ia  się  p rzez  G a n -  z  n a jd z ie ln ie jszych  o f ic e r ó w ,  k tó r y  w a le c z n o ś c ią  s w ą  s ły n ą ł .  W id z ia ł e ś  w a lk ę
e e s :  7. trzeriei s t r o n v  od CalaDee e d z i e  k o n ty n g e n t  G w a l io ru  m a ją c y  b ard zo  jak  w  nim o b u d z i ło  n ie s łu s zn e  m oje  o sk a r ż e n ie ,  aleś w id z ia ł  zarazem  i p ok oręg e s ;  z trzeciej s tr o n y  od Ćalapee  g d z ig  k o n ty n g e n t  ( jw a l io r u  m a ją cy  
l iczną a r t y l e r y ę  zam ierza  p rze j ść  D z u m n ę  i p o łą c z y ć  się z p o w sta ń ca m i O u d y .  
H avelok  p o s ła ł  j u ż  p a r o w ie c  dla zn iszczen ia  p o w s t a ń c ó w  z g r o m a d z o n y c h  w  F u t ­
t e p o r e ,  lecz s i ły  j e g o  s ą  za s łabe a b y  m ó g ł  w z b r o n ić  przejśc ia  D z u r a n y  pod  
Calpee. P o w s t a ń c y  z  k r ó le s tw a  O u d y  u d erza ją  na nasze  w io sk i  na p ó łn o c  
G a n g esu  p o ło ż o n e  i trzeba s ię  o b a w ia ć  a ż e b y  nie p rzerw ali  z w i ą z k ó w  m ię d z y  
B e n a r e s  i A llahabad ..

Delhi  j e s t  c iągle  w  ręk ach  p o w s t a ń c ó w .  P o d  tem miastem sto c z o n o  u p o r ­
c z y w ą  p o ż y c z k ę  3 0 .  Lipca. W  dniach  1. i 2 .  S ierpn ia  p o w s t a ń c y  w  D e lh a ch ,  
w z m o c n ie n i  przez  w o jsk a  w  N c m u c h ,  u s i ło w a l i  z d o b y ć  n a sze  s ta n o w is k o ,  lecz  
zostali  odparc i  ja k  z w y k le .  W  o g ó le  s tr a ty  p o w s t a ń c ó w  w  D elh ach  o cen ione  
s ą  na 3 0 0 0  lu d z i ,  w l i c z y w s z y  w  to 9 0 0  ż o łn ie r z y  z p u łku  N e e m u c h ,  k tó r z y  
nie  w róci l i  j u ż  do miasta po p orażce  w  d n iu  1. S ierp n ia .  W  d n iu  8 .  S ierp n ia  
fa br y ka  prochu  w  m ieśc ie  w y s a d z o n ą  z o s ta ła  w  p o w ie tr z e  p rzez  b o m b ę ,  p r z y -  
czera z g in ą ć  m iało  5 0 0  r o b o tn ik ó w  a z n a c z n y  zap as  siarki i sa le try  sp ło n ą ł .  
U t r z y m u j ą ,  iż p o w s t a ń c y  w y c z e r p a l i  j u ż  znalez ione w  mieście  z a p a s y  prochu  
i b om b angie lsk ich ,  i ź e  brakuje im kapzli . Lecz  posiadają  f a b r y k ę ,  k tóra  d o ­
starcza im codziennie  p roch u  w p r a w d z ie  mniej dob rego .  Batalion G ó r k ó w  
(pletnie in d y js k ie )  z Kuraagn p r z y b y ł  f .  S ierp n ia  do o b o z u  p od  D elh i  z  p ien ią-  
dz in i ,  ż y w n o ś c i ą  i a m u n ic y ę ;  zaś 15 .  S ierp n ia  nadciągać ma z P e n d ź a b u  o d ­
dział  p o s i ł k o w y  z ł o ż o n y  z  1 3 0 0  E u r o p e j c z y k ó w  i z 3 0 0 0  k r a j o w c ó w .  J u ż  
teraz niema m o w y  o cofnięciu  s ię  z p od  D e l h ó w ,  co p op rzed n io  zam ierzano .

A g r a .  W ia d o m o ś c i” z A g r y  są  z  1 1 .  S ierpn ia .  W s z y s t k o  sz ło  d ob rze  
w  t w ie r d z y  zaopatrzonej  d osta teczn ie  w  ż y w n o ś ć ,  Z a ło g a  s k ła d a ła  się  z 3.

z ja k ą  j e  zn iós ł .
—  Z  H am eln  d o n o s z ą  1. Październ ika:  S ta r y  H o h n ste in  tak b o g a ty  w  p o ­

d a n ia ,  na przestrzeni  o k o ło  2 0  m ó r g  zieje z p o m ię d z y  ska ł  p ło m ien ie ,  a p o w ó d  
t eg o  z ja w isk a  nie w y t ł u m a c z o n y  dotąd . Jak s ł y c h a ć ,  w y s ła n o  tam ż o łn ie r z y  
do p i ln o w a n ia ,  a ci p ró b o w a l i  z a le w a ć  o g i e ń , le c z  im w ięcej  lali w o d y ,  tem  
o g ień  silniej p łoną ł .  (B ę d z ie  to z a p e w n e  olej sk a ln y ,  k tó r y  się zają ł  j a k im ś  
p rzy p a d k iem ).  _______________________

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  —  Nr. 3 4 t y  » T y g o d n ik a  lekarskiego*  w y s z e d ł  z  d r u a u  i z a ­

w ie r a :  A .  P o r a d n i a :  R a k  w a r g i  d o ln e j ;  n i e p e w n o ś ć  k a u s ty c z n y c h  ś r o d k o w  
p r z e c iw  tej chorob ie  z a l e c a n y c h ,  (d a ls z y  ciąg). H a n d e l s m a n n :  D ia g n o s ty k a  
ch o r ó b  g r u c z o łu  b r z u c h o w e g o ,  (d a l s z y  c ią g ) .  T h u g u t t :  0  pokarm ach  m ię ­
s n y c h ,  (dok oń cze n ie ) .  P o s ied zen ie  t o w a r z y s t w a  lekarskiego  z dn. 2. C z er w ca  
1 8 5 7  r. M r o z o w s k i :  O p iu m ,  ( d a l s z y  c ią g ) .  S p o s tr z e ż e n ia  m ete o ro lo g ic zn o -  
lekarskie. N o w e  dzieła.

—  W y s z e d ł  z  d r u h u  2 7 .  n u m e r  » R u c h u  m u z y c z n e g o * ,  z a w ie r a ją c y  K r o ­
nikę k r a j o w ą ,  a w  niej w zm ian k i  o op e r z e  » Ż y d ó w c e « ,  »Jerozo l im ie« , a r t y ­
stach  p r z y j m u j ą c y c h  w  niej udz ia ł  i o koncercie  na k larynecie  p. N eu m a n a  
w  R e s u r s ie  n o w e j .  D a le j ,  a r ty k u ł  p. M. K a r a s o w s k ie g o  o Janie Ste fan im , ojcu  
z n a n e g o  k o m p o z y to r a  i d y rek to ra  Jó ze fa  S te fa n ie g o ;  przeg lą d  u t w o r ó w  m u z y ­
c z n y c h  Juliana F o n t a n y ,  w y s z e d ł  nak ładem  R . F r ied le in a ,  i K ron ik ę  z a g r a ­
niczną.



  W  Warszawie w y sz ły  “Pieśni ludu polskiego," zebrał i wydał Oskar
Kolberg. —  Serya I. —  Jest to zbiór śpiewów ludowych i melodyami, do 
czego dołączone są ryciny wyobrażające ubiory z okolic Warszawy.

Tamże ma wyjść nowe wydanie dzieł śp. Adama Mickiewicza; księgarnia 
zajmująca się tera wydaniem juz otrzymała pozwolenie rządowe; dochód z tego 
wydania ma być na dzieci zmarłego wieszcza przeznaczony.^

•Biblioteka polska," dotąd w  Przemyślu przez p. J. lu row sk iego  w yda­
wana, będzie dalej wychodzić w Krakowie.

Dla chcących się obznajomić z dyalektami sławianskiemi, zasługuje na 
uwagę -Słowarz języka sławiańskiego. wydawany przez Józefa Frantę Szu-  
mawskiego w  Pradze. Pierwsze dwa zeszyty juz  w yszły .  Słownik ten obej­
muje narzecza: rosyjskie, bułgarskie, cerkiewne, serbskie, czeskie i polskie. 
Pisownia kirylskiemi literami jest taka, że sama ułatwia czytanie podług od­
mienności dyalektów.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 9. Października 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli) odbyt mierny, na tegoroczne termina po i 
szych cenach, na Listopad Grudzień 3 4 j ^  pł , na Grudzień 3 5 |  pł. ,  
wiosnę 3 7 f  pł., na Kwiecień Maj 3 8 j  pł.

Okowita (beczka po 9 6 0 0 £  Trallesa) średni obrot, po znacznie nizszej ce­
nie, na miejscu (bez beczki) 194— 20^ (z beczką) na bieżący miesiąc 1 9 | — 
do 20  pł. i list., na Grudzień 18 pł. i list., na Grudzień Styczeń 1 7 f — 18 pł.,  
na Kwiecień Maj 19 j  pł. ________________________________________ _

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  8. Października.

Pszenica 5 0 —7 8  tal.
Żyto 4 2 — 4 > na Październik i Październik Listopad 4 2 —4 1 -J tal., na

Listopad Grudzień 4 3 — 42^ tal., na wiosnę 4 5^ — 45 tal., na Maj Czerwiee 45£  
do i  tal.

mz-
na

Owies 32— 36 tal., na Wrzesień Październik 32 tal., na wiosnę 3 3 —i  tal 
Olej rzepiowy 14± tal., na Październik 14 j — f  tal., na Październik 

Listopad 14 j  tal., na Listopad Grudzień 1 4 ^  tal., na Kwiecień Maj 14Ą do 
— TbI
4 Okowita 2 5 — 2 4 j  tal., na Wrzesień Październik 2 5 f — 2 4 i  tal., na 
Październik Listopad 2 3 £ — 2 2 f  tal., na Listopad Grudzień 2 3 — 22^ tal., na Gru­
dzień Styczeń 22\—\  tal., na Kwiecień Maj 2 3 | —-2 2 tal.

S z c z e c i n ,  8. Października.
Pszenica na wiosnę 7 0 —8 0  tal., na wiosnę 68^- tal.
Żyto 4 0 £ — 4 2 |  taf, na Październik 41 tal., na Październik Listopad i Li­

stopad Grudzień 41^ tal., na wiosnę 45  tal.
Olej rzepiowy na Październik 14^ tal., na Kwiecień Maj 1 4 j  tal.
Okowita 1 4 i  pet., na Październik 14j pet., na Październik Listopad 15j 

p et,  na wiosnę 15£ pet.________

Przybyli do Poznania 9. Października.
B A Z A R .: Parkierowicz z Kościana, Nowicki z Targowejgórki ,  Kąsinowski z Sadów, 

hr. Szołdrski z Brodowa, K urnatowski z Rumianka, Mikorski z W yganow a, Mo- 
szczeński z Bielejewa, Suehorzewski i Hoffmann z Tarnowa.

H O T E L  R Z M Y S K I  B U S C H A : Leon z Kempna, Mszczonowski z Polski, Jerzewski 
z Plewisk, Bandelow z Latalic.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Kub, Hampe, Rawilte ,  Seifert i Bierling 
z W rocław ia ,  hr. Grabowski z Lignicy, Malczewski z Kruchowa, Gustowski z Polski. 

H O T E L  D U  N O R D :  Gorzeński z Gembic, Unrug z Szoław, T rąm pczyński z Moro- 
wnicy, Bielicka z Siedliczka, Kozłowska z W arszawy.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Przeradzki z S tawu, Musie z Berlina, Strack z Gdań­
ska, Salfeld z Bułakowa, Dzierzbicka z Zawór.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Kotarski z Komat,  Banaszkiewicz z Ulejna,  Raczyński z Smo- 
lar , S iewert  z Koszanowa, Hecht z Nitsche, Siekurski z Pakości.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Skorzcwski z Kawek, Gellert z Strzałkowa, proboszcz Bankiet 
z Glesna. ,

H O T E L  K R U G A :  F ro s t  z Grodziska, Priifer  z Śmigla, Reich z Leszna, Brummer 
i  Góry.

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Caro z Anglii,  ul. W ilhelm owska 7 ;  Broker 
z Szczecina, ś. Marcin 2 5 / 2 6 .  ________________________________________ _

SP R Z E D A Ż  KONIECZNA. .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  Ś r o d z i e ;

W ydzia ł pierwszy.
W ieś szlachecka P ł a c z k i  do Aessessora rejencyj- 

nego F r y d e r y k a  G u s t a w a  D a n n a p p e l  nale­
żąca, oszacowana przez Ziemstwo kredytowe na 
28 ,178  Tal. 4  Sgr. 6 Fen. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym i w a­
runkami w  Registraturze, ma być  
d n i a  24.  M a r c a  1858. p r z e d  p o ł u d n i e m  o 

g o d z i n i e  llt-ej 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni wzywają  
się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w terminie oznaczonym.

Niewiadomy z pobytu właściciel tej w s i , Assessor  
rejeneyjny G u s t a w  D a n n a p p e l  zapozywa się 
niniejszem publicznie.

Wierzyciele , którzy dla pretensyi realnej nieoka- 
zującej się z księgi hipotecznej zaspokojenia poszu­
kują z ceny kupna, z pretensyami swerai do Sądu  
zgłosić się powinni.

T u m c t a  ~ ~
cygarów, tytuniu, herbaty i mebli.

W  poniedziałek dnia 12 Października 
r. "b. przed południem od godziny 9. sprze­
dawać będę z powodu zaniechania handlu 
w kramie Hotelu Drezdeńskiego Myliusa

resztę zapasu składu cygarów i ty­
tuniu, partyą. herbaty, inkaust a!i- 
zarynowy i t. d ., jako też całe u- 

rządzeaie kramu i różne meble,
a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu.

JL ipseh its ,  Król. Komissarz aukcyjny.

W zyw am y ninbjszem wszystkich, którzyby ro- 
ścić sobie mogli jakowe pretensye do massy pozo­
stałości po zmarłym w P t a s z k o w i e  pod G r o ­
d z i s k i e m  ś. p. J .X iędzu A n t o n i m  W ą s o w i c z u ,  
aby wraz z dowodami zgłosili się do niżej podpisa­
nych exekutorow testamentu najdalej do 1. Listo - 
pada r. b.

P t a s z k o w o .  dnia 3. Października 1857.
E x  e k u t o r o w i e t e s t a m e n t u .

X. W . Gier czy k , X. H. K u row ski,
proboszcz. proboszcz z Kamieńca.

G u w e r n a n t k a *  ile możności katolickiego 
wyznania, znajdzie natychmiast miejsce. Adressa 
wraz z podaniem zdolności w zakresie nauk przyj­
muje Expedycya gazety pod adresem C ł/ l .  MS.

Od dnia 3. m. b. mieszkam przy Berlińskiej ulicy 
Nr. 29. w domu Pani P a n n w i t z .

Dr. G r  (Melin 9 lekarz praktyczny.

DONIESIENIE.
Do byłych oficerów francusko-polskich mają­

cych akcye dotacyjne od Cesarza Napoleona I. na 
kanałach francuzkich, zwanych Canaux <TOrleans, 
du L o in g  e t du M idi.

Niżej podpisany otrzymał od administracyi pomie- 
nionych kanałów, upoważnienie do ogłoszenia na­
zwisk tych oficerów, którzy już  oddawna nie zgło­
sili się po odebranie zaległych dotacyj, a lakierni są:

1) Z i e l o n k a  B e n e d y k t  (Benoit), urodzony w 
Kotelaja(?) wgubernii Kijowskiej, by ły  pułkownik, 
mieszkający w  roku 1832. w Warszawie przy ulicy 
Mazowieckiej, który od tego czasu do dziś nie po­
biera dotacyi.

2) Ł u s z c z e w s k i  F r a n c i s z e k ,  były  kapitan 
gwardyi francuzkiej, kawaler legii honorowej, osta­
tnią razą mieszkający we wsi Badowie, w powiecie 
Błońskim niedaleko Warszawy.

3) D a n i s z e w s k i  J ó z e f ,  by ły  oficer gwardyi 
francuzkiej.

4) S z e p t y c k i  W i n c e n t y ,  były oficer gw ar­
dyi francuzkiej a potem jenerał wojsk polskich, ma­
jący dwie akcye dotacyjne na kanalaeh zwanych du  
M id i , mieszkający ostatnią razą we Lwowie.

W szy scy  ci wyżej wymienieni, tudzież i inni któ­
rzy już od kilku lat nie zgłaszają się do pomienionej 
administracyi, wezwani są niniejszem, aby sami lub 
ich sukcessorowie jako to synowie i córki, bracia 
lub siostry zgłosili się w  listach frankowanych pod 
adresem: a M. Bobkowski Interprete — Tradu- 
cteur jure pres les Cours et Tribunaux, rue S t -H o -  
nore Nr. 247, a Paris, k t ó r y  t r u d n i ą c  s i ę  p o ­
l e c e n i a m i  p r a w  n e m i, s ą d o w e  mi  i i u u e m i  
w s z e l k i e g o  r o d ź  aj u t ak do  P a r y ż a  j a k  i do  
c a ł e j  F r a n c y i ,  wskaże sposób odebrania wszelkich 
zaległości, lub przelewu dotacyi na sukcessorów. —  
Wszystkie dzienniki polskie proszone są jak naju­
przejmiej o ogłoszenie tego obwieszczenia przynaj­
mniej siedm razy, co siedra dni.

Paryż, dnia 23. Września 1857.
Si.  i ¥ .  M iońhow shif  doktor prawa, 

Tłumacz przysięgły przy sądach paryzkieh, 
247, rue St-Honore.

Dom położony w st. Rynku pod Ratuszem Nr. 
14., ‘w którym z dawnych lat garkuchnia prowa­
dzoną była, jest do sprzedania lub też od 1. Listo­
pada r. b. do wynajęcia; o bliższych wiadomościach 
można się u gospodarza dowiedzieć.

Bom narożny w  Grodzisku,
w którym od lat 20. znajdował się Handed wina i 
korzeni, jest na tychmiast do sprzedania. O bliż­
szych warunkach dowiedzieć się można u Sekreta­
rza powiatowego pana mieszkającego
w  tymże domu.

S k ł a d  iB&oj I f  e r  b a t y  C h i ń s k i e j
ostatniego sprzętu, uzupedniłem wyborowemi ga­
tunkami.

Poznań, X. MsieirOWSlii.

Rma 17. b. m. przedawane tu będą za 
gotówkę więcej dającemu, (z owiec ku- 

f i i l l l f e j & nionvch w Oschatzthal pochodzące) 100 
maciorek i 2 00  jagniąt.
Zarząd gospodarczy w  MMt'QChHOWie pod 
M a r g o n i n e m .

Wyprzedaż towarów handlu mego, mianowicie 
Cygarów Hawańskich po znacznie zniżonych cenach 
tylko jeszcze krótki czas potrwa.

Grzegorz tWankotvshi9
w Hotelu Drezdeńskim.

Pierwszą nadsełkę

Astrachańskiego kawiaru
otrzymali W. JF. Meyer & Comp.

O strzygł zawsze świeże i regularnie u
Marola Sohipmann.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 8 Październia 1857.
Sto. Na p r . kurant
Pa

pCt.
pap ie- 1 
ram i. /

g o to w i­
znę.

Pożyczka rządoxca dobrowolna . . . a 99!
dito z roku  1850. . . u — 99(
dito z roku 1852. . . u — 9 9 |
dito z roku 1853. . . 4 CO CO tsH —
dito z roku 1854. . . 44 —r , 99!

Obligi d ługu  s k a rb o w e g o .................. • 54 — 80 f
dito prem iow handlu  morsaiego . . 
di to Marchii E lektora lnej  i Nowej

--- — ---

3 i — ---
dito miasta B e r l i n a ......................... 44 — —
dito dito .............. ...  . . S i —-

Listy zastawne Marchii E lek t ,  i Now S i — 83
dito P rus  W schodn ich . — —
dito P o m o rs k i e ............... 3* 83* —
dito W .  X . Poznańskiego . 4 — —
dito W .  X. Pozn. (now e)  . 84 —
dito S z i ą s k i e .................. , — — .
dito P ru s  zachodnich. . . S i —* 7 6 |

Bilety ren to w e  Poznańskie . . . . 4 — 89110L o u is d o r y ............................. ................. . — —
Akcye k o l e i  że iazn .S ta rog r  Poznansk. S i 1 ~

9 4 |

CENY T A M O W E
Dnia 9. Października 

1857 r.

w. m i e ś c i e  P o z n a n i u . od i do
ta ł .  j sg r . i fn . l ta l . l s g r . l i* .

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn.
Pszenicy ś r e d n ie j .................................
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Żyta  p rzedn iego ,  s z e f e l ..................
Żyta  lżejszego........................................
Jęczmienia dużego,  s z e fe l ...............
Jęczmienia m a ł e g o .............................
O w sa ,  s z e f e l .........................   . . , .
Grochu do go tow ania ,  szefel . . .
Rzep z i m o w y .........................................
Rzepik la tow y  .......................
Tatark i  s z e f e l .....................................
Ziemniaków, s z e f e l .............................
Masła , g a r n i e c .........................
S i a n a , centnar  . . . . . ............... ...
Słomy, kopa po 1200 funt  . . . . 
Sp iry tusu  (beczka 120kw.)8O$Trai. 

dnia 8. Października . . . . . .  .
dnia 9. »

25 -
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